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dzi rumunom, aby wuisku uustrjnckoe '~ 
węgierskiemu pozostawili swobodę 
przejścia. 
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ZbsegDi w okopach. 
Pod Kozienicami ze wsi Wielki~ 

wszyscy mleszlrnócy pod(·zas rtrzela- .!,": ·~ 1~ ...:. ; 

niny skryli się w okopach. W ?eden n rl·~"l). ł .,.:, "'-;;~;;;.q,; ,· 
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z tych olrnpów wpadł szraµnel 1 za· .'i ł , 11, 11 „ ", 1; t.~ł~ 
bił około 40 chrze~cjan i 2 rodzi1i;} ·t·· · •. ". "ł ~ r.: , 
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~ydowskie, żłożone z to osób, któr€ ',i . -:!.~;~,: - ; ,', 
O.z i erżawiły tam sady. 

Kelner~y Ga wo~nie. 
Londyński „ Times" przytacza na 

stf'.'pujący fakt z placu boiu: 
We Francji na terenie walki, o

kopy stron VI alrzących znajd11 1 ą się 
gdzieniegdzie lrnl'<lzo blisko siebie. 
Korzystając z tego żołnierze obu stron 
walczących, w rhwilarh przerw mię
dzy atatrnnd. ollrzucai& się wzajem
nie przezwiskami i w:rm;ysłami. Nie
kturz.r :żołni e rze, goręl~zego tempera-
11 Pnfu, wymyśla1ąc swoim przeciw
,,'. · o•n, wychyla1ą się z poza oko
pów. Zapalczywość swoj(\ przepłaca
jf\ życiem. 

Pewnego razu dłuższy spokój 
panował na liniach angielskich. Od 
czasu do czasu tylko strzelano do 
głów nlrmieckicb, wychylaiących się 
z poza okopów. ·Kiedy JUŻ padło do
syć dużo żołnierzy niemieckich, po
zostali przestali wychylać się z poza 
szn1,oów. ·wówczas Jeden z oficerów 
an:;ielskich wpadł na na.::tępujący 
pomysł: Zło~ył ręce 1· trąbkę i krzy
lrnął mocnym głosem: 

- Kelner! 
Okrzyk ten wywołał nadspodzie

wany skutek. Około dwustu głów 
nien.iecloc!l ukazaio się z poza oko"' 
pów. Wówczas Anglicy dali szereg 
salw karabinowych, pozbawiając nie
miecki „ Vaterland" wielu kelnerów 
kuwiariiianych i restauracyjnych. 
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·emie~ latający. 
(Z opowiadań łołnierea). 

( Dokolłczenie.) 
Na wysokości tysiąca. metrów a

parat mknął z zawrotną szy bkościj\ 
w stronę naszej wsi. 

Po zwrotach i ruchach „niemca 
~dającego" wyczuwaliśmy instynkto
wo złowrogie jego względem nas za
miary, bo olm\żając wiosk~ dokoła 
zawisał co chwila w powietrzu, ko
ł~rsząc się majestatycznie na swych 
8lrrzydłach rozłożystych; najwyrat-
111ej wyzywał nas do walki na śmierć 
1 życie. 

Zuchwałość i natręctwo niemca 
oburzyła żołnierzy naszych 'do ży
wego i wzbudziła lru niemu niena
wiść bez granic; dyszył z nich kat
dy zemstą nieokreśloną, ściskając w 
garści karabin i goiowiąc się nerwo
wo do strzału. 

We wsi wśród bab i dzieci pow
stał zamęt nie doopisania. Chowano 
się po chałupach i stodołach, jak
gdy by słomiane pokrycie dachów 
było najbezpiecz1iie7szą ochroną 
przed czychaj11icym w powietrzu wro
giem. 

Niemiec tymczasem zwolniwszy 
lotu, naigrawa~ąc si~ najwidoczniej z 
naszej grotoej postawy. opuścił eiQ 
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tak nizko, że z łatwością gołem o
Jdem można było rozróżnić czarne 
krzyże na skrzydłach i pręty, pod
trzymujące aparat. 

Chwyciłem za rewolwer aby dać 
ognia do śmiałka. lecz wstrzymałem 
siQ w ostatniej chwili, jak również z 
trudem , udało mi się powstrzymać 
od tego zamiaru podwładnych mi 
żołuierzy; zaszło bowiem w tym mo
mencie coś niebywałego. 'l'urJrnt pro
pelera nagie przycichł. Katastrofa -
pom.) ślałem i zadrgała we mnie nuta 
współczucia, dla tego odważnego 
„niemca latającego", że umrzeć musi 
okropną śmiercią, rozbi_;ając si~ na 
drzazgi. 

Z zapartym oddechem śled:liono 
ciekawy obraz. W takiej chwili nikt 
by s1~ nie odważył zmierzyć do czło
wieka, któremu i tak grozila nie
chybna śmierć. 

W tern, o dziwo, zawarczało zno
wu w powietrzu i rozległy si~ jedno
cześnie strzały z aparatu, skierowa
ne ku nam. Błyskawicznie niemal 
odpowiedziano mu z dołu kanonad!\ 
karabinową, nie szczędząc 1rn1 pod
stępnemu niemcowi, który wzbijając 
się szybko ku wyżynom, malał stop
niowo w przestworzach niebieakich. 

Przy kro nam było niezmiernie, 
it, nie wykorzystaliśmy tak b»ieczuie 
świetnej chwHi, lecz i lotnikowi nie 
można IJyło odmówić szalonej z jego 
stro11.1 brawury. 
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! ;_ szybkość rurhów, niż na opór. jaki 
J::.. mogą dać twierdze. 
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A u3trja pomiędzy rokiem 80-9<.' 
ubiegłego wieku wyd ala na urządze
nie i uzbrojen ie punktów warownych 
olrnło 25 miljouów. guldenów; 48 pro

~ ; l ~ent tego wydntku oszło na fortyfl
_:· ."' t~ Jrncje GalicJi. Wśród nich dwia tyl

:•yi:.;: r;,y ~ ~J1 rivhm ko maj ą Jeszcze po wa~ne znnczenie. 
, .! poJ )?.tr: . .r·m :Kralców tworzy du~y . obóz warowny • 

, 1,; ~. • .„~r ,,„'i'>' • • • 1r1m złożony z główne o ogrodzenia nie 
• ·;.\ •• ~i, .·. ł :- 0 : .1'!1)· przerwanego, zbudowanego na lewym 
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c I wojny. 
Wypadki na wschodnim teatrze 

wojny zwracają uwagę na twierdze 
broniące dosfa~pu do Niemiec i Austr)i. 
Północno-wschodnie1 części Prus bro
:::i1ą: twierdza Królewfoclra, zbudowa
~· \ nad rzelrn, Preg:el, otoczona pa
: ,m z 12 oddzielnych fortów i wer
r. in:i umieszczonemi w interwalach. 
o;:az fortece Kłajpeda (Mem el), Boj en 
(Letzen) i Piła\Va, zamykaJąca wej 
ście do .Frichhotu od strony morza. 
Dół rzeki vVisły osłaniaią twierdze: 
Toruń, opasany 7-ma oddzielnymi for
tnmi i werkami wznieslonemi w in
terwalach, Grudziądz i Gdańsk oraz 
fortyfikacje przedmostowe około Dir
schnu i Marienburga. Srednia cz~ść 
granicy wscl dnięj broniona jest 
przez' fortecę Poznańską, opasaną 
9-ma fortami poJedyńczemi i werka
mi wznjesionemi w interwalach; okręg 
południowy zaś przez fortecę Głogów 
i przygotowany do obrony fortyfika
cyJneJ Wrocław, oba nad rzeką Odrą. 
8rodek państwa niemieckiego i do
stęp do stolit)y bronione są od stro
ny wschodnie} przez fortecę Kistrzyń 
(h ilstrin). Przebudowa fortec rne
mieclr1ch po wuime 1870 r. .lro::;zto· 
wała przeszło 500 miljonów marek. 

Od lat dwudziestu _już jednak w 
Niemczech przestano przypisywać 
fortecom takie znaczenie jak dawniej. 
Niemcy główną uwag~ ~wrócili na 
rozwój strategicznej sieci kolejowej, 

Niezwykłym tym ruchem „nie
miec latający" wykazał wielką zna
jomość maszyny lotniczej, no, i psy
chologii człowieka. 

- Nie uda mu się to na przy
szłość ... niecha) się tylko polia~e ... 
dość ,Już mamy tego bezczelnego 
niemca ... -odezwały sil) głosy 1ołnie
rzy. 

-- Nie prędko się pokaże!.. A te
by go wtedy ściągnąć, mam na to 
dobry sposób-odezwałem si~ do toł
nierzy i poleciłem przygotować na
tychmiast materiał, który miał mi 
ciopomódz do wprowadzenia mojej 
myśli w czyn. 

Zabrano się więc ch~tnie do pra
cy, i po upł.ywie trzech god?.in na 
dziPdzińcu przed cl1Rl u pą bielił si~ 
w słońcu latawiec, o 1rształtach iden
tycznych prawdziwego samoiotu. 

Do szkieletu z pr~tów drewnia
nych i szpagatem powiązanych, przy
mocowano dwa skrzydła długości 
trzech łokci, między któremi przy 
wiązano linlrę. 

Czekano tylko na silniejsze pod
mucl1 y wi r.fru, l<tóreby mogły po
nieść nasz sztuczny aparat i nie cze· 
kano długo na niego, bowiem od stro· 
ny północnej ku połudnm dąć zacz~
ło na dobre, pędząc przed sobą oło
wianego lrnloru o bloc z.ki. 

Lata wiec puszczouy w powietrze, 
pomknął, utrzymując wzgi~dn~ r4w
»owag~. 

ol.Ju brzPgac11 Wisty. Przemyśl nad 
Sauem tworzy równi eż obszerny obóz 
zbrojny. Lwów z opatrzony był w 
cytadelę znn)duiącą się w południo
wei części miasta, złoMną z koszar 
obronnych oraz t. zw. reduitów , 
„placdarm11mi" i Jdlkoma wieżami. 

Naokoło Lwowa wzniesiono 10 
oddzielnych fortyf acji profilu polo
wego, z 1rtórych 5 leżało na północy 
i na zachodzie, 5 zaś na wschodnie) 
stronie miasta. Jarosław leżący na 
prawym brzegu Sąnu miał fortyfika
cję broniąc(\ mostu, zbudowaną we~ 
dług typu warowni nfestnłycll, na 
lewym brzegu wznosiło slQ 10 od-
dzielnych fortyf'lkao)i profilu polowe
go. Wiemy, 1e obrona. Lwowa była. 
dość słaba 1 racze) strategiczna ni~ 
fortytikacy7na i te fortyfikacje pra
wego brzegu pod Jarosławiem były 
podczas austrjackiego odwrotu odda
ne prawie bez większej walki. Obec-
nie austrjacy zajmują zapewne zno
wu fortytilrncj~ lewego brzegu ale 
o skutecznej za to obronie w razie 
ponownego natar cia uio mo1e być 
chyba mowy. We nątrz państwa au
strjacy mają tylko jedną potę?:ną 
twierdzę: Komorno nad Dunajem. 

Nad Dniestrem Austr ia z powc 
du braku środków pieniQ1nych, na
prawiała tylko dawne staro!tytne 'f'O, 
skie warownie i zaopatrywała je w 
dodatkowe tortyfi rncje n i estałe, aby 
utworzyć z nich obozy zbrojne. 

Po stronie rosylsklej, według da, 
nycn. pisarzy w ·skowych niemiec
kich z przed lat wudziestu, „Miner
wa: „Panzerbefes gungen" 1898) za 
podstawy da dziaJań zaczepnych słu
t.yć miały ufortyfikowane obozy i 
twierdze: Nowogieorgiewsk (Modlin), 
Warszawa, Iwan ód (Dęblln), Łuck, 
Dubno. Drugi\ r 1Q obronni\ stano· 
wić miały: Osow1eo, Grodno i pot~iny· 
Brześć Litewski, który pauu1e na~ 
licznemi drogami komunlkaoyjnem;. 
wśród bagien Rołitny. Trzecią lin1Q 
tworzyłyby: Kowao, Wilno, Bobrujsk 
l Kilów; czwart4 Ryga, Dynaburg 
(Dżwińsk) J Witepsk. ,Drogi prowa
dzące do Piotrogrodu od strony mo
rza bronione BI\ rzez Kronsztad i 
Sweaborg. 

Miał on z zadanie wywabił 
„niemca latające o", co ku ogólnemll 
zachwytowi udałt sl12 po nlespełnt. 
trzech kwandran~ach. 

Oeleko, na · dnokręgn, zama't 
czył czarny pun cik. 

Cr.empr~dze ściągC\łQt latawot:. 
przynęte 1 ukr~to ;pod szopl\, ja.h. 
równie~ i ~ołnier om zakazałem uka
zywania si~ bez komendy na go„ 
ścińcu. 

Turkot samo tu ooraz wyrafn\e) 
dolat11.ł do naszy h uszu; po chwil! 
wróg krątyć Jut aozął nad chatamt. 
w~sząc lronkuren a. 

Wydałem kaz dać nauozk~ 
zuchwalcowi. ~ niet·ze wyszli z cna
łup, i spokojnie zmierzywszy dr 
„niemca lata1ące o•, dali salw~. 

'I1akie nies odziewane powit~ 
nie-niemca zdetpnowało; z rozma, 
chem skierował ! bok i począł czmy
chać, chwiejąc s~ w powietrzu, jai~ 
raniony ptak, p ihjqc l:ll~ i usim~ą1;. 
utrzymać równo\ g~ doleciał do pe 
bliskiego wzgL'rz gdzie zatoczy wsz• 
półkole, zarył si~ w ziemi~ skrzy
dłem łamiąc je w kawałki. 

--- Już nas nh będzie niepok 1h. 
vrzeklęty .niemieb lataJl\CY"-powte· 
dział z ulgą w glosie stary gospo
darz. 

T m. W. Sławiński. 
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Leroy-Beaulieu 
sztach l.vo·ny. 

W paryskim „Journal'u" znajduje
my sprawozdanie ~ posiedz.enia .Aka· 
demji nauk spółczesnych t politycz
nych (Academie des sciences reora
les et politiques), .które się odbyło 
pod prezydencją Bergsona, Na po
siedzeniu tem znany ekonomista Pa
weł Leroy-Beauli0u poruszył pewne 
kwest.Je finansowe, zwillzane z wojną 
obecn&. 

Aby zrozumieć głębokie zabu
rzenia które obecna wojna wywoła
ła, mÓwJł Leroy B„ w ~yciu finanso
wem 1 handlowem, trzeba sobie u
przytomnić, te olbrzymi konf1lkt po
ruszył bezpośrednto lub pośrednio 
prawie połowę rodzaju ludzkiego, t. j. 
864 miljonOw istvt ludzkich (licząc 
metropolje wraz z .koloniami) na 

11,100 m111on6w, które stanowif\ zalu
dnienie obecne globu ziemskiego. 

. Trzeba sobie takte uprz~ tom nić 
prócz tego, ta jeszoze przed wy bu
che:rń wojny obecne}, sytuacja finan
sowa świata cywilizowanego była jut 

.w cz~lłol zaohwlana przez wojn12 bał
kal1sb1, rewoluc)o meksykaó.skl\, 
przesilenie ekonomiozne w Brazylji t 
w republJce Argentyl1skiej. 

Wraz z wypowiedzeniem wo1ny 
. na dwa fronty, a nawet poczynajqc 
od momentu, gdy woina stała sJo 
prawdopodobnq, cały organizm finan
sowy, tak udoskonalony 1 delikatny, 

1 
oyrkulaoja walorów miedzynarodowa, 
stanQła .1akby ratona paralJtem. Pa
ralli ten, ciągnie dalej Leroy B., trwa 

·dalej, wszelka wymiana miodzynaroa 
dowa uległa przemianom, wszystkie 
. wielkie giełdy BI\ zamkni~te i wy
płaty mlodzy pa:l'istwaml nawet neu-
tralneml do.konywujl\ sio z trudnością, 
czasem nawet muszą byó całkiem 
za wleszone. 

To ,jest strona negatywna kwe
stji, strona pozytywna przedstawia 
siQ jak nastopuje. 

Jakle Sf\ bezpośrednie koszty o-
becnie toczf\cyoh sio wojen'ł . 

Biorl\O za podstawe oblicze:ń u
•trzymanie przeciQtne nowoczesnego 
<tołnlerza 1 utrzymanie rynsztunku 
,wojennego. ocenianego na c~łowieka 
11& 11 frank. do ua fr. 60 cent. dla 
w11y11tkich partstw biorących udział 
w wojnie (Niemcy, Austr,ja, Angl,a, 

.Rosja, Francja), lloze.o za siedem 
1Diesi42oy trwania woiny (okres rów
. Jla11:\0Y sio okresowi wojny 1870-
1871 r.) dochodzimy do sumy w 
przybllteniu 86 mllJardów. 

Ale nalety dołączyć tu koszty 
Innych państw: Belg}i, Serbjf, Czar
nogórza, Japon)i i państw neutral
nych, które· to koszty mo~na ocenić 
na 8 do 4 mlljardów na ogół, otrzy
mu1emy w ten sposób 88 do 89 mil
jardów dla samych kosztów bezpo
średnich wojny. Ale, gdy sio skończą 
operacje wojenne, nastąpi okres prze
chodni. który potrwa minimalnie dwa 
miesiące i doda jeszcze od 4 do Ci 
mfljardów do rzeczywistych kosztów 
wojny. 

Leroy-Beaulleu ocenia Wif2o na 
46 do miliardów koszty bezpośrednie 
wojny, które poniosl\ rządy, niezależ
nie od ofiar i strat ludności. 

Te koszty państwa ściągną trze
ma drogami. Pierwszym środkiem 
sprostania tym wydatkom .iest za
czerpnięcie z wielkich banków mniej 
znacznie złota, które służy tylko do 
wypłat międzynarodowych, niż bank
notów z kursem przymusowym. Wszel
kie państwa ucie.kają i;ię szeroko do 
tego środka. Drugim środ.k1em jest 
emisia Bonów skarbowych z lcrótkim 
terminem. Wszystkie mocarstwa u
ciekają siQ tak~e do tego podczas 
wojny. rrrzec1m środkiem jest opóź
nienie w wypłatach, co się stosuje do 
rekwJZyc7i pewnych dostaw. 

Ale Leroy-Beaulieu zaznaeza, że 
wogóle piemądze są nndewszystko 
}lOtrzebne przed wojną dln jej lJrzy
goto waoia a po wojnie dla jeJ likwi
dacji, a nawet je;;zcze więcoj. 

Likwidacia przeciągnie się bez
wątp1enia, sądząc z przeszłości, na 
czas od trzech do ])JQciu łut, naj
większa <'ZQść oszczędności ś w1a ta 
cyw!l1i'owaue~o w ciągu tego 01•re:;u 
pochłania1ą wyplaty poż.rczek naro
dowych. łJ dl'ug1ej strony na bud· 
ł.et.y lrnżdeJ ze stron wojuiących spa· 
dnre cit.;żar nowy od 600 do 700 rui-

)jonów 11a bud~et knżdego kraju wo-
jującego, jeśli nie więce1: . 

Kończąc Leroy·Baul)en wypowia
da uwagę, v.e wobec sił, jakiemi roz
pożądza1ą spoleczeń~twa nowocze~ne~ 
sił, poręczający~h. ich ?drodzeru~ I 
poBtęp, cif~żar, laki na m~h spadnie, 
dźwigną one nie bez wys1ł1rn, ale to 
brzemię ich nie zmiaMży. 

~os9 posła Jagiełł9. 
Prezes socjalno - demokratycznej 

frakcji robotniczej Dumy Czcheidze 
otrzymał telegram z Wiednia przez 
Budapeszt od posła Eugenjusza Ja
giełły, który zawiadamia, że od 21 
sierpnia znajduje si~ w niewoli au
str)ackiej. 

Poseł Jagiełło prosił o przesłanie 
mu pensji -poselskiej. 

Pieniądze zostały wysłane za 
pośrednictwem poselstwa hiszpań
skiego. 

Frakcja socjalno - demohatyczna 
przedsiębierze środlri, celem uwólnie
nia Jagiełły z niewoli. 

Kr a. 
- (r) Warszlżl)w. s!de uczel· 

nie wy.tsze. Jak donosi „lłusl•. 
Słowo", wykłady w politechnice war
szawskiej i instytucie weterynaryj
nym wznowione być mają w stycz
niu. 

Termin rozpoczęcia wykładów w 
uniwersytecie warszawskim nie jest 
ustalony; znajdu1e się on w związku 
z urzeczywistnieniem projektu prze
niesienia do Warszawy wydziałów teo
logicznego ze Lwowa, a jednego z 
wydzialów uniwersytetu warszawskie
go-do Lwowa. 

- (o) Drukarnie akcyden
so•e. Dla wszystkich drulcarni 
akcydensowych wprowad~ono ?en~~
rę wojenną pr.zez zobow1ązarne pts
mienne włascicieli, 20 pod groźbą 
surowe.j odpowiedzialności sldadać 
będą do cenzury prewencyjne1 wszel
kie druki tekstowe. 

= (r) Nowe r- episy o le· 
karzach i farmaceutach. 
Sztab główny wydał cyrkularz treści 
następuiącej: 

Lekarze i farmaceuci, przyjęci 
przez komisie poborowe w charakte
rze ochotników i popisowych, prze
kazywani są pr~ez komisje wojsko
we do rozporządzenia odpowiednich 
powiatowych naczelników wojsko
·wycb., którzy skierowują ich do naj
bli1szych oddziałów rezerwowych dla 
odbycia ćwiczeń początkowych. 

Dowódzcy oddziałów rezerwo
wych obowi4zn11i są Jrnmunikować 
natychmiast głównemu zarządowi 
wojenno-le1carskiemu o wszystlrich 
lekarzach i farmaceutach, zaliczo
nych do ich oddziałów. 

Tranzlokowanie lekarzy i farma
ceutów z oddziałów rezerwowych do 
szeregów armli czynne1 odbywa si~ 
z decyzji głównego zarządu wo)enno
lekarskiego, stosownie do :zapotrze· 
bowania lekarzy w armii. 

- (h) Powr6t. Dziś powrócili 
z Warszawy prezes C. K. M. O. 
p. Leon Gro11man l Karol Eisert. 

- (r) Odtwarzanie doku· 
mentów. W wielu zariżądach gmin
n.vch, w których przebywały wojska 
111emieckie, zniszczone zostały liczne 
dokumenty oraz dowody gminnych 
kas pożyczkowo-oszczędnościowyc.h. 

Obecnie przystąpiono do odtwo
rzenia zagimonych i uszkodzonych 
do1rnmentów, co połączone .Jest jed
nak z szeregiem lic~w:vch trudności. 

- (o) ~prawy ewa tuacyj. 
ne. W czoraJ, w sali Sto w. techni
Mw, przy ul. Spacerowaj M 21, .od
było się zebranie lekarzy łódzlnch, 
zaproszonych przez zarząd komisji 
ewakuacyjnej. 

W obecności kilkudziesięciu le
karzy zebrnuie zagnił prezes, rnżynier 
Edward Vag1.1·r, W.VJaśniaJąc cel 
jego. 

r11l przewodniczącego powołano 
dr. W. l'inlrnsa, który zaprosił na 
a~esorów p.p. <.Ir. dr. J l' oli11.skiego 
J B. Haudelsmaua. Ustano\\ ione zosta
ły stale dyżury lekar~kie na obu 
J>UnUach ewulrnncyjl1ycll, mianowi
cie; w bali fabr.vki '11.ow. al'C. Geyera 

(Piotrkowska 289) i w lokalu I od
działu straży ogniowej ochotniczej 
(Konstantynowska Ni! 4). Dy~ury ta 
<1dbywać się będl\ w ten sposób, że 
couziennie od godz. 8 rano do 8 wie~ 
czorem pełnić będą obowia,zki leka
rze co dwie godziny, zamieniail\C si~ 
kolejno. Wibczorem zaś od 8 do B 
rano dyżurować będzie tylko jeden 
lekarz. 

W czora1 zapisali sio na dyżury 
nnstępuiący lekarze: na punkt e~a
lmacyjny przy ul Konstantynowskiej 
dr. dr. Knicbowiecki, Wąsowjcz, Halt
recht, Lipiński, Prechner i Handels
man; na punkt ewalrnacymy w sali 
Geyera: dr. dr. Litmanowioz, Gersza~ 
ni, Haberlnu, Ziegler Jelszański i Łu
kaszkiewicz. 

Dla lekarzy dyżurujących usta
nowione zostało odpowiednie hono
rarium. 

- (o) Komisja ewakuacyj. 
na. Dziś o godz;. 6 po poJudnm, yv 
Białej ba1i hotelu Manteufla odbędzie 
się posiedzenie wszystkich członków 
kom1s1i ewakuacyjnej. 

- (o) Le~tarze łódzcy. -
Dowiadujemy się, że dr. Ksawery 
Jasiński zna1du1e sic;i obecnie w Siedl· 
cach u swojego kre\\ nego, adw. przys. 
Dule'wskiego. Dr. Jasiński przeby
wał pewien czas w SzwaicarH, nastę
-pnie przez \V lochy l Sródz1emue Mo
rze dostał siQ do Ode.y, 

(11) ll"UCI omienie poczty • 
Naczelni1r łódzkiego kantoru poczto
wo-telegruf 1cznego p. ŁopatinsJnj po
wraca do Łodzi w poniedziałek 1 z 
chwilą 1ego przyjazdu będą załatwia-
1.e wszelkie operacie pocztowe. 

ładowanego deskami. Woźnica usiło· 
wał katowaniem zmusić do powsta
nia, lecz widząc, iż koń 1u1 się nie 
podniesie, sprowadził .drugiego ko
nia i wóz powiózł w parę, zaś konh 
zdychającego pozostawił na ulicy. 

= (k) Zagadkowa lcrG.• 
dzież. Nocy dzisieisz"J ze składą 
aptecznego A. Heymana, przy ul. Zn
wadzk1ej nr. 19, dokonano znacrne~ 
kradzie~y. Uniesiono wiele specyfi
ków i perfum z okna w.vsta\voweg-o 
i szaf składu. Kradzie~ przedstnwia 
się nader zagadkowo, gd:vi jest JU1; 
trzecią z rzędu w ciągu z11 l ""lwia ~ 
tygodni i popełnion~ zos•iifa be?, 
uszlrndzenia drzwi l okien, ora?: 
dzwonków elektrycznych, którymi 
skład jest zabezpieczonv. Po doko
naniu kradzieży, skład był ze wszyst
kich stron pozamykany. :Spraw('~ po· 
przednich Jrradzieży zostnt ujęty i o
sadz0ny w więzieniu, sprnwcy ostatni"'i 
kradzieży poszuku~e Mił1c;a Obywn
telska. 

- Cp) Wypadki. Na ni. Kelma 
nr. 9, Michał Wiśniewski, lat 10, ro
botmtr bez za1ęcia, ndn1ó"ł rin!" po
strzałową w orzuch; odwi •z1ouo gc 
W Stanie Ciężkim do SZf'tl:l 1•· i-'OZL 1ń• 
skich. 

- Na kolejce -podja?.dowe; na· 
bjanickiej, Józef Wiczm·· tn, 1 'l ~ 89, 
robotnik trnmwajowy, śc1:-111ęty p"zez 
wagony, od.niósł złamnmti lewej no:r: 
odwieziono go na lrurat:ję do szp~ti~ · 
Ewangelickiego. 

- .Przy ul. Pańskiej w domu pod 
nr, 44, pobita w bramie prz~z l0 1ra· 
tora t.~pem narzędziem 7.ona sir' i.a, 
Józefa Juszczyk, lat 60, od niosła rn · 
n~ głowy. 

- Na ul. J,,a.giewnicld~i . rzcr~ 
domem pod nr. (, ' potkn:1ł sh: o wy· 
bój w bruku i złvnrnł p1„,,, Il r <kę 
'l'eodor Gru<Jzczyński, lat fil, stola1·z, 

Teatr i Sztu a„ 

(o) „ 4ro~la mle~a". Spra
wozdunte "Kropli mleka" z ro.zdaw
nictwa mleka przy ul. Placowe] nr. 3 
Zgier'3kiej nr. J 5, z fundusw Rom i
tetu Oby\' ateb1.iego, ·za c;~as od 25 
wrześrna do 25 października r. b. 
wykazuie, że ogółem rozdano 18,560 
butelek, w tern 1,043 mleka etery li
zowanego i 17,517 doborowego, na. 
sum~ rb. 6!H J>op. 89. Korzystało z 
tego 810 niemowląt. . „Wóz ,~rzymały" 

Działalność rozdawnictw od daty (b) z rozwojem zawieruchy wo-
rozpoczęcia, ~· j. od 25 sierp_ni~ do jen n ej, w której Łrag.(jzni twórcy pra · 
25 październ1 ka, za dwa miesiące wa osadniczego dominującą odgr~
przedsta wia się, jak następuje: dzieci wają rolę epopeia chlopa po:1.11au
korzystało na ul. Placo\\>ej 481, na skiego specjalnego nabiera ·nucze 
ul. Zgierskiej 329, którym ogółem nla. 
rozdano 30,660 butelek półlitrowych Pod symbol ten - a symbolem 
mleka. w tern 8,559 sterylizowanego prusklel')'o okrucieństwa stał się wóz
i 27,091 doborowego. dom Dr~ymały --:--- P.odciągr ąr. 1!1?~na 

l\oszt mleka wynosi rb. 1,221 wiele epizodów dzlsirjszvch, b!Js.nch 
kop. 90, na co Komitet obywatelski i dalszych nam, a d d1 bardziej pru
niesienia pomocy biednym wyasygno- sakom niźli nam pomyślnych. 
wał dotychczas rb. l,000. Niedobór Mści się Nemezis dz1ejowa. Wó.,, 
w sumie rb. 221 kop. 90 wyło~yła Drzymały zwolna zamienia sif' 11a ie
„Kropla mleka". den wielki ambulans lazaretowy d~'l 

...:; (k) Konfiskata spiry• rabusia ziemi polskiej, ździercy, gn~
tualji. Przy ul Widzewskiej pod biciela i okrutnika ... 
nr. 36 do pi wiar ni trzeciorzędn~j na- Dla tego te~ nie sposób spv'1rzeć 
należącej do pana I. H., udał Sit'} od- obo1ętnie na afisz, nosząry p0s 1>0l1te 
dział lotny Milicji Obyvrn~elskiej .II~ imię chłopa, który prost~m .k.~ncep
dzielnicy, celem dok.ona.ma .~ew1zj1 tem na tytana urósł i w h1:3tor11 .Praw 
ponieważ uskar~ano s10 na pijatyki, wyjątkowych się uwiecznił. . 
uprawiane w t&j piwiarni. Po przy- Wszyscy znamy tę epopl)_M Drzy. 
bymu na miejsce, właściciel piwiarni mało wą, znamv z opisów gar. t0wych. 
usiłował przekupić prowadzącego od- lecz ciekawi nas sam fakt. prosty, 
dział, ofiarując mu 2 ruble, lecz bez- rzeczywisty, prawda szczera i hart 
skutecznie. ducha, przejawiający w tytłHlfi.lZIJJ rn 

Podczas rewizji w~kryto 114 fla- zaiste uporze poznańs.kiego potomka 
szek piwa, lrtóre skonfiskowano. · Piasta. 

= (g) Konfiskata. nafty. W Te sztukę warto zobaczyć. 
dniu wczorajszym M1lic1a obywatel· 
ska zatrzymała transport nafty, spro- Z teatru Polskiego. 
wadzony przez kupca-hurtownika z w teatrze Polskim jutro przed-
\\ arszawy w ilości 27 beczek. stawienia nie będzie. 

- (k) Obrabo1J„a11ie dziec• P. Jan Pilawa-Czesławs!d, do· 
ka. Niejaka Antonina Swiętosław· tychczasowy kierownik grona 1nty
ska zwabiła killrnlet111ą dziewczynkfl stów, grywających . w teatrze Pol· 
w miejsce ustronne i tam obrabowa- skiem, przyłączył s1~ do zespołu ar-
ła ją z kosztownych kolczy.Ków. tystów zjednoczonych. 

Na krzvk dziecka babę przyłapano 
zaś wyrokiem Sądu milicyJnego ska
zano na 7 dni aresztu. 

- (l•) Rabunelc: drzewa. -
W nierucbomośm pod M 61 przy ul. 
Nowo-Ceg:ielnianei rozpoczęta budo
wla kamienicy ogrodzona byJa p -
tern drewniaIJym, a dla narzędzi ro
botników były wzniesione w podwó
rzu drewniane budynld .. 

W dniu ,,. ;n)ra1szym tłum ludzi 
rozebrał płoty i budowle, oraz ~a: 
gra bit ws:;:;ystlco d1·zewo do ostatmei 
deski. W rnsc1ciel rneruchomości, w 
obawie o cegłę, rozpoczął natychmi~st 
dalsze \\'Znoszenie muru, by un1e
ruożJrnit; jej ral un~1L 

.,. (.k) W.ie•u zki wcźnica. 
Na rogu ulic Zalcątne) i Andrze1a 
padł na bruk koń w zaprzęgu, nie 
mogąc uci4gnąć o~romncgo wozu na-

Koncert Szalapina. 

Dziś słynny śpiewak .rosyjski T. 
Szalapin daje w Warszawie w teatr7:n 
Wielkim .koncert r1a rze(jz m1eszkan
ców Królestwa Polskiego, · .litór.t.iy u
cierpieli wskutek wojny. 

„ Podwieczorek artrstyczir.st". 
W niedzielę, dnia 22 b. m., ~ 

Białej Sali hotelu „Manteufla" odb<: 
dzie się na cel dobroczynny, ~11auo· 
wicie na rzecz głodnyc.b,"Pod ~1 iecw
rek" artystyczny, urządzany ::.tara
niem grona osób z towurt.,Ystwa, pr.zy 
udziale rnłodziM,y. . .. 

Program, w wykon~nJU . m1luslll· 
!rów, obe1mu1e wszyst~1e d.z1nły ~rnn· 
certowe i zapowiada się wielce rnte· 
reS'JlłłCO. 

.• 
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Szc.r.egóły podaue będą później, 

'Jbecnio zur.nnczamy, że popyt na bi
lety (w ceuie od 20 do 60 kop.) jest 
już bardzo uuży. Ilość miejsc w sa
li ściśle ograuiczona. 

Syn rvilhelma na tronla 
fr~ncus~dm. 

· W piśmie „Depeche Dauphinoise" 
Gustaw Hivet, senator francuski, 
przytacza ciekawą rozmowę, jaka pod
~zas ubirgłei zimy miał z Pawłem 
Milliet znanym librecistą Masse
neta. 

"Rozmawjaliśmy o możliwości woj
ny„. Milliet rzekł do mnie: 

- Słuchaj! Na ostatniem zebraniu 
komisji nntorów jeden z obecnych o
powiadał, że niedawno był na obie
dzie µroszonym w jednym z owych 
t;e6ar,cldch salonów paryskich, kędy 
eię spotyka .różne głośne osobistości 
fitrnnsowe i dyplomatyczne, artystycz-
11e 1 poliryczne - zarówno francu
sł<1e iatf 1 cudzoziemskie. W liczbie 
guśd zrrn:dował się, między innymi, 
młody attache ambasady niemiec
l\i ci. 

Po obiedzie w palarni toczyły 
fiG l'l•zn1 owy i kiedyś ktoś przytem 
uczynił all uzię do gorących we Fran
c ii walk politycznych i rozdźwięków 
\• O\"dlętrzuych, młody dyplomata nie-
1 •• icckl, niu:r i.artem, rzucił od niecb.
cen;a: „ \V tych dniach w am
ha~ndzie cytownno nnm słowa nasze
go cesarza: „Francuzi? Ja ich pogo-
11z~, gJ.v 1111 dam za króla jednego 
ze swych synów. Piękny, pełen ar
t.vzmu-istny Lobongrin! Znakomicie 
się 11adi1jc tlo tego zadania". 

Wszyscy obecni wzięli to nara. 
zie ~a z.art niewczesny i rozmowa 
się mwała. A jednak dziś - kończył 
Milliet-ro)enia Wilhelma o koronie 
francuskiej dla młodszego syna prze
.stały wydnwać się z jego strony nie
prawd o pod o bnemi. 

Snnć attachó ambasady niemiec
loej nie zmyślał, lecz się tylko za
wstydził swego wielomóstwa". 

ł~agrrcda za męstwo. 
PIOTROGROD. tTAP) Najwyż-

szym rczkazem z dnia 26.10 zatwier· 
dzono udzielenie wyznaczonego przez 
miejscową radę Kawalerów orderu 
Wiell:iego MęczHnuika Jerzego czwar
tego stopnia fligiel-adjutantowi kor
netowi Wielkiemu Księciu DymitrowJ 

Pawłowiczowi 7.11 to, że będąc w bit
wie dn. 19 $ie1·pnia f·od Huupiszken 
ordynansem naczelnilrn oddziału ja
zdy, podczas najgorętszej bitwy z ja
wnem narażeniem życia zebrał praw
dziwe wiadomości o nieprzyjacielu, 
wskutek czego zastosowano środki . , , 
uwienczone zupełnem po wt dz1.miem. 

IEdila depes~. 
PARYŻ (TAP.) "Fif.{aro". ko

n:enłując dept·sze Julrre'a do ·wiel
kiego 1\s1c;cia Mikoła~a f\1i!ctJłnjewi
cza, wysławia 'Wielkiego KsiQcia i 
dodaje, ~e w zwycięstwach w Polsce 
obok Wielkiego Księcia, brali udział 
też inni wodzowie rosyjscy. 

Wszyscy, którzy mieli zaszczyt 
być w stosunkach z Wielkim Księ
ciem, byli oczarowani jasnością umy
słu, :poglądem naukowym i ws; ania· 
łomyślnością, właściwościami Wodza 
Naczelnego armji rosyJskiej. 

Nowa pożyczUta. 
PIO'l1ROGROD. Mi11istrowi skarbu 

zdawano sprawę z subskrybcJi na 
„6 proc. pożyczk~ wewnętrzną 1914 
roku". 

Powodzenie zupełne. 

Ormianie a 'vorna. 
"' , PIOTROGROD. Członek Rady 

Panstwa, Hukasow~ charakteryzując 
w . interwiewie, zamieszczonym w 
„Birżew. vViedom.", położenie ormian 
w związku z \vojną, twierJzi, że or
mianie ska:rnni na cierpienia, stohruć 
~'Ol'sze ni?. belgowie, gdyż lrnrdowrn 
I turcy. względem nich wystąpią z 
całą dzikością. 

Pomimo to - jak twierdzi pan 
Hukasow, znawca stosunków tamtej
szych - (}rrnianie, wierząc w polep
szenie swego położenia drogą wyba
wienia ich z rąk Turcji 1m~ez RosiQ 
są ogarnięci zapałem i rwą si~ do 
wojny z turkami. 

Turą parys~y. 
P ARYZ, (T. A. P.). Agencja Ha

vasa komunikuje: „ Turcy zamieszkali 
w Paryżu do ostatniej chwili mieli 
nadzieję, iż rząd turecki, nie posia
da}ący w kra)u sympatii, zatrzyma 
się na drodze ku przepaści, do któ
rej prowadzi Turcję; tero.z jednak, 
gdy akt szaleństwa iest faktem do
konanym turcy, vr7.ebywający w Pa
ryżu, z których wielu walczy w 
armji francuskie1, ceniąc zasady cy
wilizacji oraz prawa,bronione obecnie 
przez trój porozumienie, w sposób 
jalmaiściślej określony, odosabniają 
się od obecnej polityki tureckiej, 
protestując przeciwko ostatniemu 
wystąpieniu rządu tureckiego i z ca
łą stanowczością odmawiają wydoby
c~a oręża przeciwko trójporozumie
niu, któremu życzą zwycięstwa. 

Clem~nceau o Turcji. 
PARYZ. (P.A/J.1.) Clemenceau w 

dzienni.ku „ Homme Enchaine" mówi 
?;~ wmięszunie się Tur·cji do kon: 
fhktu europejskiego wywołuje po
ważne rozmyślania. 

Europa dołożyła wielkich starań, 
żeby za.cho~ać Konstantyi'lopol dla 
turków 1 os1ągn~ła to w drodze za
'rnrcia roJroju, który bulgarzy, jedni 
ze zwycięzców pierwszej wojny bał
kaf1skiej, m<i.;ą prawo nazwać suro
wym. 're z narodów półwyspu Bał
lrnńsldego, któreby nie dojrzały w 
dz~si.eiszej wojnie .z Turcją bezpośre, 
dmeJ groźby pod ich adresem i nie 
zatroszczyły się o utworzenie, przede
wszystkiem, istotnego związku dla 
oporu, wykazałyby meprawdopodobne 
!1iezroz?-mienie swoich najpierwszych 
mteresow. 

Wś ód muzuł!manów. 
LONDYN, C.I.1APJ Aza-chan, naj

wyższy dostojnik duchowny władzy 
rnuzutmnńskiej w Kaji, zwrócił si~ z 
odezwą do wszystkich muzułmanów 
państwa wielk0 ·brytańskiego, w któ
rej wyjaśnia, iż rząd turecki nie d:zia
łu nie w interesach islamu. Obowjąz
ldem każdego prawdziwego muzuł
manina jest wierność wzglQdem Wiel
kiej Brytanji. 

Król Hajderababu, władca naj
wię~szego państwa w Indiach, wydał 
mamfest, w którym oświadcza, że mu
zulmanie tv Indjach powinni być 
wierni \V1elide1 Brytauji. Oświad
czenie . wice-lrróla mdyjskiego, że 
sprzymierzeńcy znrnierza;ą uszano
wać miejsca czczone przez muzulma
nów wywarło świetne wrażenie. 

bawa rzezi. 
SALONIKI (TAP) Z Konstanty

nopola donoszą, że tameczna ludność 
chrześcjańska obawia siQ rzezi ze 
strony przebywających w Konstanty
nopolu 50 tysięcy wyrobników kur
dyjslrich. Kurdów tych uzbr~jo sie· 
raskierat. 

TeEegram kronprince. 
KOPENHAGA (TAP) Z Konstan

tynopola donoszą, .że kronprinc w 
imieniu własnem oraz piątej armH 
niemieckiej, w charakterze jej do~ 
w6dcy, wysłał do Enwera-baszy tele, 
gram powitalny, wyrażając mu uczu
cia braterskie. 

&.adne tyczenia. 
BUKARE~Zl'. „Adverul" donosi 

z Wiednia, że niemcy tamtejsi urzą
dzili patrjotyczuą demonstranC}t{. 
przed gmachem ambasady turecki ei. 
W podzi~kowauiu ambasador wygło
sił z ballrnnu mow~, w której zazna
czył !ie wojska tureckie będą· osiąga-

ły takie same ... zwycięstwa, jak wa
leczne (I) wojska austrjackie. 

PoBzlękowanf 1. 
Za nadesłaną bielizn~ i artykuły 

spożywcze dla rannych w szpitalu 
Aleksandra składaJI\ serdeczne Bóg 
zapłać-~ani Józefowej Rlchterowe}, 
pas~orow1 Gundlacbowi, nadrabinow; 
Tra1st~anowi, p. H. Woidysławskie· 
mu, B1~lerowi, A. Trautweinow4 za
rządowi hotelu Savoy, firmie Kedzie
r~awski i Lipiński-i wogóle wszyst
kim, któ~zy ~ jakikolwiek sposób 
przyczymli s1e do wzmo.żenia ofiar
ności. 

Ferdynand Kmit; 
J adW'U]a Gr"flbtr6umo. 

..4. ZaleuJSka. 

Czas odnowi( 
prenumeratłt. 

POLSKI KOii\llTET POMOCY ~ 
SANITARNEJ 

ODDZIAŁ w Łodzi 

uprzejmie prosi Panów Członków 

o zgłaszanie sie po legitymacje i · 
opaski do biura Komitetu przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 192, w godzinach 1 

od 10 do 12 i od 8 do 6. 

Tamże przyjmowane Sl\ składki 
zaległe za październik i bie~ąoe za 
listopad. 2798-8 

Walne dla Padl 
Polski krawiec obecnych ozasów szyj& 
fason palta damskiego 4 rb. prasuje 
zagniecion~ palta, pluszowe damskie 
starannie po rb. 1,60, przyjmu1e wsze! ... 
.kie przeróbki Z powuanlem 

Franolazell IUlnowalll. 
Ul. Główna 31, m. a, parter. . ••••••••• „.„. 

N Biul"o poc•towo•ekapedJOJjne I 
-. IVI. G W I R T Z M A li A1 

PIOTRKOWSKA 4'1o 

• przyjmuje: depesze, i przeka17 po
cztowe rekomendowane l zwyosajne • 

liN! Usty dla salatwienla. na Warsaaw-1 
l!lll akiej poczcie. Bksped7ojQ yYsyła 

się codzie11nle samochodem punktu• 
li aln1e. 

~ .• „ ••••• „ •. 
·------------------------------------~--------------------------------------------------------------------

OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
Chrześcjańsl{a pracownia l{rawh~cl{a. 

Jako pierll'Hnrzędny krojczy i b. kierownik firmy Wlhana: po pl~clolet
niei pracy ot.~orzyłem obecnie wlasną prywatną pracowm112 ubiorów 

m~zklch po bardzo nir;kich cenach, a mianowlole: 

Fa~on garnituru od rb 10.- Fason palta zim. na wale!. od rb. 15.-
" „ żakletow • „ 12.- • • bez podszewki od rb ,0.-

;lkuszerka masażystka 
z dyplomem Cesarskiej Aka• 
demjl medroznej w Petel"sbur• 
gu praktykując& 20 lat, przyJmuJe: 
masaż,porody rozwinięcia biustu, pod
skórne ze.st.rzyk!waa.le, udziela porad, 
dyskreoja zapewnione. Andrzeja M 89 
m. 10 od 12-ó. Odpowiedzi na l11iy 

·-----------

/r\NfOt:!.,,ent•a a"ot.ne•. 5amoohód do Warna.wy odohod~l' v!'J pl~ I'; lol dnia 8 11stopada, sablera pas~ 

hObra 1Cre.wcowa, .która siiyJe całą 
Iii' .suuiię za rubla miesua prz.Y 
ul. Piotrkowskiej .\! 66, w podwórzu, 
lewa otlc;yna, drugie wejście, II plQtrO 
mieszka lb. 

rów 1 listy po oenach przy1tinmycb 
Konsta.n\ynowska 1ł H4, sklep apo, 
~ywczy. 

Ważue dl& Sza ll o w u y o h P a Jb 
Wskutek olęiklego ll::rp.fBb. 

szyjQ oałą suknię 1& rubla, palti> 
damskie 1a ' rubla, koatJumy 1& 6 
rubli. B. Rudzlra, Plotrkowslca 17. „ palta zimowego „ • 12.- . • spooni . . . od rb 1.50 

Pranie i prasowanie garnituru od 50 k. 

Prasowanie pluszowego palta damskie_go 'Wykonyw~m dobrze i sumiennie. 
Wszellde lnne reparacje robię staranme bar~lzo tanio. l na czas Poleca
jąc się łaskawym wzglQdom Sz ł'ublicznośc1 pozo3laJę 

Bardzo walne 
Kupuję do 10 października zęby 
&ztuczne caie lub połamane nawet 
bardzo zniszczone oraz szczęki 
sztuczne a iakte stare złoto 
i srebro. Przyjmuję codziennie od 
l O rano do ~ wieczór, Plotrkowsk:a 8 

!'nlo Warszawy w;yjeMżam w nie• 
U dzielę, zaoleram pa&ażerów l ll· 
sty. Wiadomość: Wysoll:.a 16, ofioyna 
3 plętrt>, mies1lrania 65. 

ostjumy namskio szyję po ó rbl. 
l!:rawiec <.amski 1. Uold berg. 

Wy)eMłam w ponied1iałek, War
szawa-S1ipow 1 wracam. Przyj... 

mle zlecenia l listy, ul. A.nn7 10-1~. , 

Z powat.aniem 

Franciszek Klinowski 
ul. GŁÓWłł.A Bł, m. 8, parter. 

Jliotrkowna 17. 

l.V'uplę lub wyna)mQ kilka par ro
li'1.. Loczych kvni, Pańska QZ.. 
- onla i powólll aprzedam, Piotr

kowska 116 m. 3 

Z ara1 do wynajęcia 2 lab S pokc-
je umeblowane oddslelne wejło~ ' 

słoneczne, olepłe, elektryo1nośd 1 Jcu
~hnla, ZawariJk& 88 m. 8 II 11lętro. 

I 
Po dług!eUl turnee :lagrani- nauczyciel TANCOW 
cą wrócił uo Łodzi znany 

:Jl :: ~'ł. K O L 5 K I 11 :: 
i przyjmuje zapisy na lekcje tańców w swojej szkole przy ul. 

Hotel Centralny, pokój 9. 

Przyjechałem i jadę po• 
nown~e 

do Warszawy 
karetą. Mogę zabrać 3 osooy, 
oraz listy, depesze i różne zle-

Zaginął pas.port, wydany z gmt. 
ny PoddQbiee, pow. łęozyokiego. 

fi Suchow:iki stroiciel 1 korektor gub. kal sklej, na imio Wlncentege> 
1!2.a tortepianów 1 plantn. Bene- :lawadJklego. 
dykta IO. ~-,a-g"!'°ln„ą"!"l.:.p-.o-sz_p_o~rt·,-w-yd"!"an_y_1_g_m_1. 
N.Órny stróż uczciwy 11 dobrem! Ga ny Piątek, powiatu łęczyoklegt., 
H świadectwami, motna. się zgło- gub. kaliskiej, na tmlQ Wlncent.eg~ 
sić Pańska 92. Piaskowskiego. 

L 
KON!::>T:\..1\TYNOWSKIEJ M 16, codziennie od 8-ej do Q·ej wlecz. 
N B. W soboty 1 niedzielę o 3-e) po poł. odbywają się zbiorowe 

lekoJu tańców pod osobistym kierunkiem p Kol11klago. 
7NEJiC'44 f M* 

cenia. F. LAPfo1SKI. 
DL~ GA M 72, I piętro, front m. 4. 

mióiSki ira.wiec posiada gotowe zagtlląf'jlas~z-po-r~t.-wy-di""a-n""'y-1-gm-f
r spodnie ze skóry angielskiej ny Babice, pow. pioirkowskt.ego, 
prawdziwej po 2 rbl., kortowe 11l.mo- na imię Bolesława Tisiak. -
we rbl 2,50. UL Główna 81 m. 8, ~••aglnął paszport, W)'dany prze~. 
parter Franciszek Klinowski. a. komisarza ó -go cyr :rnłu powąz- . 
~rÓślJy różiie"gorodzaJu":' wojskowe: kowskiego, ,polioil warszawskiej, o~ 

októr 

uutkiewicz 
Nawl"ot I. 

Ch roby :weneryczne, słt:óine f mo
czcrlciowe Od 9 do 12 1 od f>-·8 po 

południu. 

Nauczycielka ..- administracyjne, apelacje, kasa imię Szyji Henocha Słodownika. 
z atestatem 7 kl tutejsze11;0 gimnar.:um "' 1~ . I ,, \ cle, paszporty. Dawid Maków, Wt- zaginą! dowód Jl& 1201127 Udd1iałv 
rząoowego i świauectwemnauczycielkl Xo ury WOJSKO \~2 szpna ne dzewska 36 1-go łódzkiego Warsaawskiego 
domowe} udziela lekcji, pojedyńo10 od 2 rubli 10 kop. orall wsitowe, do- przYtiłąo:ał się żółty buldog, Kiel- Akcyjnego Towarzfstwa Potyczki, 
1 grupami, w zakresie irursu gimna:11- stać u H Hulberszt.adta Plotrkowsica 38 bacha ó .. Wojciech Błaszczyk. we~o. Zachodnia. l!l 
jalnego z niemieckim i francuskim. 'IJ' podwórzu e_przedam piwiarnię lub urządze- zaginęła. karta od pu1portu, wf!. 
Wiadomość u A. Led6L'a, Dzielna Só ID' nie piwiarai i warsztatu ueźn1- dana a fabryki Poznańsklege, 

!
m!. !!!l~O.~(!!ll!dl!!!!om~p~.!!!!B!!!!r!!ll!is~ir.!.!u.~)~~łl!l:!i!!fl111!2~-~·l --'-.?----~-.M:-_-.\-o-..... -.-".-D-~-c -~--.. i..,-~-~--{*l·~·,,·_.„_ ...... -,„-_J czego oraz sklep spozywczy. Wiado· na lmiQ Władysława 1 Jór.efy Ko-

1~.._,..i. - - .... 1 " ~ m_ość: Cz~stochflwsu 7 m. 1 sińskich. 
_ _ ~' "v ~v · „ · ''«" ~ 

----~--'-------------~~~~~~~ :r 
' -


